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NA LIST JANA SOBIESKIEGO 
PISANY 


Dziwi mnie moy Sobiefki, że tam miefzkafz w zimnie, 

Przviedż tu bliżey Zamku, maíz ftancyą umnie 
Pomyslemy obydway , iak Polfzcze zaradzić, 
Godzić ią będziemy , a znikim niewadzić, 
Masz za sobą Tureckie pod Widniem ugody 
Tu fto tyfięcy, Woylka, iuż ieft bez przefzkody, 
Wyiezdzay znim co predzey ‚Ja z mieczem przytobie 
Stanę śmiele przy Krzyżu, choć gniiemy w grobie , 
Już izczupleyfza, iak przedtym dziś ief Polika cała 
Dla tego Że iey bronić, moc mała niezdoła, 
Kray zabrany , Sól odięta, w pieniądze ubogi 
Obywatel znifzczony , głod w kradł fie frogi , 
Jęczy Narod pod Jarzmem niewoli będący 
Y fzuka u poftronnych pomocy pragnący, 
Znayduie oświadczenia w piekney not obmowie, 
Y to mieć chce zaprawde, kto co zdradnie powie, 
Zważ co cierpi nasz Naród, a Naród kochany 
Dla tego, Ze ma wiele dorządzenia Pany, i 
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Ty widzę oddalalz fie od fwoiey Oyezyzny 

W Lazienkach cicho ftoifz, a tu ciosza blizny , 
Przyiezdzay , gdy na dzielnym Koniu fiedzifz sobie 
Na przyiecie do fiebie Ja wyide ku Tobie, 

Lacniey ci Królu iezdzić , niż mnie piefzo chodzić 
Przybyway co prędzey , by Pany pogodzić, 

Więcey z czynow wart iefteś, niż Dwa kroć Tyfiecy» + 
Gdybyś zmartwych powftał, dałbym Stokroć więcy, 
Umiałeś utrzymywać, przodkow lwoich fławe 
Ukorzyłeś zapędy Turczyna zuchwałe 

Teraz fię oddaliłeś, y na pufzczy fiedzifz 

W Zamku u Króla niebywafz , ani Mnie odwiedzifz, 
Gdzieś tak długo bywał, Moy Sobielki Janie 

Ze dopiero Twe na Seym, tu było ziechanie, 

Jam przody z tąd wyiechał, lecz fię zaraz wrocił 
Przy Zamku fobiem ftanął , bym fie niewywrocit , 
Wfzyftko widzę, y ftyfzę , bo z Domu ani rufze krokiem, 
Wyspać Mi fie niedadzą, zprzeiazdu pod Bokiem 
Kuryerów przychodzi , kilku przez noc iedne 

Ach! na zgube .Oyczyzny , Ach ! na życie biedne. 
Zanofi fię Moy Królu, Tobie to donofzę 

Co potym fłychać będzie, To ci w czafie zgłofzę, 
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W DRUKARNI WOLNEY. 
Na Jíraiowym Papierre. 
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